
        
  
    
      
    

  

    
        
  
    
                    Ewa Lidia Turowska          

      Nie dmuchaj w ul!

      Wierszyki z przysłowiami

    

    
      

    

  

    
        
  
    
      
        

      

      

                            

      

      © Ewa Lidia Turowska, 2015

      

    

    

    

    
      
        „Nie dmuchaj w ul!” to debiutancki tomik poezji dla dzieci autorstwa Ewy Lidii Turowskiej. Są to pełne humoru bajeczki o zwierzętach, dzięki którym dzieci poznają rodzime przysłowia. Kolorowo ilustrowana książeczka zachęca dzieci i ich rodziców do wspólnego spędzenia czasu na czytaniu, łącząc przyjemność z edukacją językową.

      

    

    

    
      ISBN 978-83-65236-01-2

      Opracowano w Ridero

    

  

    
        
  
    
      Spis treści

    
    
      
        	           
          Nie dmuchaj w ul!         
        

        	           
          Lepsza moda czy wygoda?         
        

        	           
          Gdzie dwóch się bije, tam trzeci korzysta         
        

        	           
          Kto się wymądrza, ten się wygłupia         
        

        	           
          Skrzydlata plotka         
        

        	           
          Szczęście w jadle — zaszczyt w sadle         
        

        	           
          Bez pracy nie ma kołaczy         
        

        	           
          Łakomstwo nie popłaca         
        

        	           
          Nie mów drugiemu, co tobie niemiłe         
        

        	           
          Nie dmuchaj w ul         
        

      

    
  

    
        
  Lepsza moda czy wygoda?

    Pan Wydra z panem Jeżem spółkę założyli,

    dla wszystkich zwierząt w lesie futra będą szyli.

    Szyld wisi już nad drzwiami, wszystko jest gotowe:

    szafa sztucznych futer, pióra kolorowe.

    
      Do drzwi zapukał Zając: — Chciałbym futro wilka,

      by w skórze tej postraszyć chytrych lisów kilka.

      Pan Wydra aż się zdziwił na to zamówienie,

      lecz nie zadawał pytań i przyjął zlecenie.

    

    Zajrzała Jemiołuszka: — Macie pawie pióra?

    Pragnę być kolorowa, a nie szarobura.

    Potem były Łasice — czapki modne chciały,

    a zachrypnięty Słowik wybrał szalik biały.

    
      Sowie konar uszkodził nad oczami szlarę.

      — Ratuj, Panie Wydro, przyszyj piórek parę!
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